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^ D M I N IS T R A C Y A  T Y M C Z A S O W A  C Y W IL N A
W oln ego  M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego Okrągli,

.Podaje do powszechnej w iadom ości, iż w  
Biurze Sekrctaryalu Jencrulnego Administracyi 
Tymczasowej Cywilnej w Gmaclm S. Piotra od­
byw ać się  będzie licytacya przez sekretne d e -  
klaracye na ręce Sekretarza Jeneralnego w ter­
minie do dnia 24  Marca r. b. do godziny le j  
z połuduia składać się mające na dostawę na­
stępujących effektów dla wojska:

1) na dostawę płótna około 4 2 ,0 0 0  łokci na 
prześcieradła;

2) na dostawę około 3 ,0 0 0  koców, a to w e ­
dług prób opieczętowanych w  Sckrelaryacie rze ­
czonym znajdujących s i ę ,  z obowiązkiem od­
s t a w y *  płótna lęgo uszytych prześcieradeł 300 0  
na posłanie a 3 0 0 0  pod koce. Dcklaracye spo­
rządzone hydź winny wedle w zoru poniżej za­
m ieszczonego i obejmować wyraźnie cenę za 
dostawę żądaną, na radiu m  zaś złożoną być  
ma w  Hassie Głównej kwota odpowiadająca przy-  
uajmnićj y 10 częśc i  wartości dostawy w stosun­
ku ceny przez deklaranta podanej, i złożenie  
takowego radiu m  winno być przez Kassyera 
na wierzchu deklaracyi pnświadczoue.

Kraków dnia 17 Marca 1846 rokn.
Za Prezydująeego  

K o p f f .
Sekretarz Jeoeralny 

J. S ło w iń sk i .
.. . , N ow akow ski Sekr. Exped.

Odpis do N . 1045 .
Forma D eklaracyi.

Slosowm e do ogłoszenia Administracyi tym­
czasowej Cywilnej z dnia 17 Marca r. b. N .  
104 5  składam niniejszą deklaracyą, i i  podejmu­
ję  się dostawy płólna około 4 2 ,0 0 0  ło k e i ,  tu­
dzież koców  sztuk 3 ,0 0 0  dla w o js k a , według

prób opieczętowanych w Sckrelaryacie .llnym 
Administracyi znajdujących s i ę ,  jak niemniej o- 
bowiązek odstawy uszytych z  płótna tego 30 0 0  
prześcieradeł na posłanie a 3 ,0 0 0  pod k o c e , na 
siebie przyjm uję, i za każdy łokieć płótna z u- 
szyeiem prześcicrade* żądam (tu wypisać w y ­
raźnie kw otę żądaną) zaś za jeden koc (tu po­
dobnież wypisać żądaną kw otę)  na pewność zaś 
takowego -zobowiązania się radium  w k n o e ie  
złotych polskich (wyrazić  k w otę)  w  Hassie Głó­
wnej z łożyłem  jak kwit na wierzchu dekiara-  
cyi świadczy (wypisać datę ,  imię i nazwisko,  
oraz miejsce zamieszkania; na wierzchu zaś  
zrobić adres) Deklaracya na dostawę płótna i 
koców dla wojska. r

Za zgodność odpisu 
N ow akow ski Sckr Exped.

N r  o 1030.
A d M IN IS T R A C Y A  T Y M C Z A S O W A  C Y W IL N A  

W oln ego M ia sta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.
Gdy z rozporządzenia W ładz Wojskowych — 

Oddział wojska zajmujący M. Kraków ma być 
w  Koszarach na to przeznaczonych umieszczo­
ny, przeż co  ciężar udzielania dla żołnierzy kwa­
ter po domach u sian ie , — gdy potrzeba dostar­
czenia sienników do rzeczouycb Koszar najspie­
szniej przez Właścicieli demów zaspokojouą być 
m o że ,  w  sposób odstawienia tychże uszytych  
hez wypchania ich s łom ą, przeto Adminislracya  
tymczasowa Cywilna rozporządza, aby w cią­
gu dni dwóch każdy Właściciel domu lub real­
ności z której podatek podymuego jest  płacony, 
odstawił do Ekonomii Miejskiej sienuiki uszyte  
mocno z płótna, którego cena dotąd po groszy  
13 p rzez  Administracją płaconą b y ła ,  mające 
obejmować na długość ło k e i3 ' /4 a na szerokość  
łokieć jeden cali 18 i opatrzone w  środku otw o­
rem do wkładania sioray Na sienniku każdym  
winna być przyczepiona Kartka z napisem z pod 
którego Nru i Gminy lakowy jest odstawiony.

Liczba sienników odstawić się mająca przez 
każdego Właściciela ustanawia się w slosuuku:
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1) Kto opłaca podatku dymowego roczuie z ło ­
tych polskich 9  je s t  wolny od odstawy. 2) Kto 
opłaca więcej nad 9  do złotych polskich 2 5  wi­
nien odstawić jeden „.ennik. 3 )  Kto opłaca w ię ­
cej nad 25  do złotych polskich 50  winien od­
stawić dwa sienniki. 4 )  Kto opłaca więcej nad 
5 0  do złotych polskich 100 winien odstawić 3 
sienniki. 5) Kto opłaca więcej nad 100  do zło­
tych polskich 150  winien odstawić cztery sien­
niki. 6) Kto opłaca w ięcej nad 150 do złotych  
polskich 2 0 0  winieu odstawić pięć sienuików.  
7) Kto opłaca w ięcej nad 2 0 0  do złotych pol­
skich 3 0 0  winien odstawić sześć  sienników. 8) 
Kto opłaca Więcej nad 300. do złotych polskich  
4 0 0  winien odstawić siedm sienników. 9 ;  Kio 
opłaca, więcej nad 400 do złotych polskich ÓU0 
winien odstawić osin sienników. 10) Kto opłaca  
więcej nad 5 0 u  winien odstawić dziewięć sien­
ników.

lustytuta dobroczynne, Klasztory z jałmużu  
utrzymujące s i ę ,  domy rządowe i akademickie 
są wulue od odstawy, domv w szakże a llew ia -  
cyą w  podatkn dymowym mające od obowiązku  
odstawy w  mowie będącej nie są uwolnione.

Każdy uchybiający lub mniej odstawiający, 
ulegnie karze pieniężnej odpowiadającej pięć ra­
zy  wziętej wartość* siennika.

Rozporządzenie to dla zastosowania się przez  
W łaścic ie li ,  Dziennikiem Rządowym ogłoszone  
zostaje.

Kraków dnia 16  Marca 18 46  r.
Za Prezydującego  

J i o P F F .
Sekretarz Jeneralny  

J. Sł.OMNSKI.
N ow akow ski Sekr. Exped.

W ia d o m o ś c i z a g ra n ic z n e .

—  B e rlin  6  M arca. —
Rektor i Senat tutejszego uniwersytetu ogło-  

sił przy końcu bieżącego półrocza zim owego,  
źe  uczniowie nniwersytetu bez pozwolenia w ła ­
dzy nie mogą żadnej podróży przedsiębrać. 
Sprzeciwiający się temu.rozporządzeniu, podług 
w y rzeczen ia  Ministeryum ośw iecen ia ,  będą ka­
rani 3  dniowym aresztem , a w prowadzenie  w  
wykonauie tego wyroku w razie potrzeloy.do- 
peluione Lędzie rekw izycyą u właściwych władz. 
N a czarnej tamicy w ywieszono nazwiska 3 0  
uczniów uniwersytetu, którzy w przeciągu u -  
płynionego półrocza nie słuchali prelekcyj i z 
i_ani< dbania tychże niedostatecznie się usprawie­
dliwili; 2 2  uczniów opuściło uniwersytet bez 
w ied zy  i zawiadomienia władzy akademiczbej;  
z  tego powodu w yrzeczono p rzec iw  ninj re lrg a -  
cyę i nazwiska ich w yw ieszono na czarnej ta­
blicy. ( G a ze ta  S z lą sk a .}

G a ze ta  K ró lew iecka  donosi: Godną uwagi,  
a zarazem pocieszającem je»t to spostrzeżenie,  
ż e  po!r*'ędzy polską ludnuścią Mazowsza Pru­
sk ie g o ,  spisek żadnej nie obudził syfopatyi.

—  D n ia  7  M arca . —
Nadzwyczajny poseł pruski przy dworze fran-

cuzkiai, Arniin , przybył tu z Paryża 
W edług P ru sk ie j G a ze ty  P ow szech n ej na- 

stępujące jest o b e c u e  rozpolożenie wojsk w W .  
Xięztw ie  Póznańskiem: Jenerał brygady W icrz -  

bioki stoi z  pułkiem piechoty, 3  szwadronami  
jazdy i baleryą artyleryi w  Bydgoszczy i Ino­
wrocław iu; Pułkownik W inm g z 2  batalionami 
pieeh ity i % szwadronauu jazdy w Pile (Schnci-  
deniiiht) i C hodzieszyu ie; Jenerał dywizyi Pocft- 
bamer z  5 bat. picehoiy w Buku, Gracu i O -  
palemcy; Jenerał hryg. Sliilpnagel z  3  pnłkami
1 6  szw a d i.  jazdy w  Piume i D uszn iku; — ba­
talion piech. w Śzrem ie;  — szwadron jazdy w  
Kościanie, 4rv bnlahuiiy, i 2  t^onip. piechoty,
2 szwadrony jazdy i 5 kompauij artyleryi w  Po­
znaniu; batalion piechoty i szwadron jazdy w 
Gnieźnie: batalion piechoty w Szamotułach  
(Samter); balal. piecli., szw aor jazdy i balerya  
artyleryi w L eszn ie ;  pułk jazdy w Gostyuiu.
2  szwadr jazdy w Rawiczu i Zdunach; bata­
lion piechoty i 2  szw aar. jazdy w  Krotoszynie; 
balaliou piechoty i trzy szwadrony jazdy w 0 -  
slrov, le

— D n ia  8  M arca  —
Wypadki zasz łe  w W ielk iśm  X ię z ‘.w .e  Po-

znańskiem spowodował; Króla Jmci Pruskiego 
do wydania następującego rozporządzenia: >•iyly 
Fryderyk W ilh e lm , z Bożej Łąski Król Pruski 
i t. d. Powstanie wybuchłe w okręgu Krakow­
skim i jego sąsiedztwie , styczność onego z ro z ­
ruchami w W . X .  Poznańskiem i kilku powia­
tach Prus Zachodnich, mianowicie zaś asllowa-  
ńie gw ałtownego awolnienfa politycznych zbro­
dniarzy w  Poznaniu , i św ieży  zamach na. pru­
ski Stargardt, dowodzą dostatecznie, ku jakie­
mu celowi zw rócone były tameczne podniecania 
i podburzauia szczcgólnićj obcych euiissaryu— 
S7.ów, i do jakiego stopnia życie i własuość wier­
nych aaszycb poddanych na największe n iebez­
pieczeństwo wystawione były. Musictiśuiv sip  ̂
zatem z  największą dla Nas przykrością skłouić  
do przedsięwzięcia środków nadzwyczajnych, i 
zalecamy po wysłuchaniu zdania N aszego  Mini- 
sterynm Stann dla Prus Zachodnich i W ielkiego  
X .  Poznańskiego, aż do dalszego rozporządze­
n ia ,  co następuje: 1) Ktokolwiek odtąd sch w y­
tanym będzie uzbrojony w  zaczepce lub odpo­
rze  przeciw siie zbrojnej W ładzy ,  lub jej peł­
nomocnikom , jak niemniej ktokoin iek na pod-  
bnrzaniu Naszych poddanych do rokoszu lub na 
rozdawaniu broni w tym celu na gorącym u -  
eżynku njętym b ędzie ,  stawionym oyć ma przed 
Sąd wojenny, w yznaczony każdorazowo przez  
komenderującego jenerała ,,  składający się pod 
przewodnictwem jednego szlabs - o f i c e r a z  i c h  
kapitanów, 3cb poruczników, 3ch podoficerów  
i jednego andytora, i w yrzeczoną przeciw te­
muż być ma kara śmierci przez rozstrzelauic,  
która natychmiast po wydanym s przez komen­
derującego jenerała zatwierdzonym wyroku w  
w’ykonanie wprowadzoną będzie. 2 )  Komende­
rującemu jenerałowi s luźy  prawo zawieszenia



wyroku śmierci i odwołania się do naszej w tej 
mierze decvzyi. W końcu mamy do naszych  
w iernych poddanych niemieckiego i polskiego 
plemienia tu Ojcowskie zaufanie, że  nielylko w  
liczbie daleko przewyższającej dadzą Nam do­
w ody dotąd okazywanej w iernośc i ,  ale nadto 
przyłożą się wedle sił swoich do utrzymania 
spokojności i porządku i wspierać będą władze  
N asze  w ściganiu wichrzycieli. P ow y ższe  roz­
porządzenie ogłoszone być ma w Dziennikach  
urzędowych prowincyi P oznania , Bydgoszczy,  
Kwidzyna i Gdańska, jak niemniej bezpośrednio  
po jeg o  ogłoszeniu w  wykonanie wprowadzone. 
Na oryginale opatrzono Naszym własnoręcznym  
podpisem i Naszą pieczęcią królewską. — Dau 
w  Potzdamie. 7  marca 1846  roku. —  (L. S.) —  
(podpisano) F r y  d e  r y k  W i  1 h e l m . «

—  1'oznuu  5 M u rca . —
Liczba ujętych w  skutek ostatniego zamachu 

przez tutejszych mieszkańców, wynosi już osób 
1 0 0 .  Kanny w  czasie napadu w nocy z d 3 
na 4  b. m. dowódzca rokoszan, dziś rano już  
życie zakończył.

D n ia  fi w ieczorem . — Tutejsze gimnazyum  
polskie św . Maryi, w’ skutek w yższego  rozka­
z u ,  dziś po poludnću o godzinie 3 |  zUmlĄnętc 
zostało. * , (G a z . S z i.)

Dziś w południe batal.on 12 pułku piechoty  
wśród odgłosu .muzyki w o jsk o w ej ,  zajął bazar  
polski na kwatery, gdzie już poprzednio 14 0  hu­
zarów i artylerzyslów pomieszczonych ;>yło.

. _ (G a z ., S z l.)
—  W ro c ła w  3 M a rc a .  —

Dziś z rana, dowódzca l i t e j  d y w iz y i , j e ­
nerał T.ohr, no południu zaś jenerał Saftt w y ­
jechali do Górnego Szląskn. Jutro uda się.tai 
źe  pierwszym pociągiem na kolei ż e la z iu ^ i j ,^  
wodzący jenerał Hr. Brandenburg.

Dzienuik D ie  B erhnischen  JSachrichten  za­
wiera następujący list z Wirsitz (rządow ego ob­
wodu Bydgoszczy w Wiclkiem X ię z lw ie  P o -  
zuańskieff) z dnia l « g0 lutego: Najważniejszą  
rzeczą  i jako bardzo s zczę ś l iw y  wypadek na­
leży  uważać t o , że  wczoraj’ i przeszłej nocy  
u .ięz ion o  najznakomitszych naczelników Pol­
sk ich ,  między temi jest dwóch z najznakomit­
szej szlachty ( s ą  to dwaj Hrabiowie Ignacy i 
l.oustaDly . . . . .k i ,  z  których jednego je sz cze  w  
nocy, 'a drugiego dziś rano pod mocną strażą 
dalej odesłano. Przez to przyarpsztowunie na­
czelników  polskich zdjęto zapewne zamicrzoue-  
mu powstaniu g ło w ę ,  a jeże l i  rząd z taką c -  
nergią i oględnością postąpi sobie także w  in­
nych obwodach, jak w tutejszym, tedy jvsze l-  
kie rewolucyjne plany zniw eczone zostaną. Po­
wszechne uzbrojenie Niemców a nawet dobrze 
myślących polskich włościan i wyrobników oka­
zało  zresztą polskiej szlaohcie ,  że  na prostego 
człowieka nie baruzo liczyć może. Ale ua w sze l­
ki sposob jest To sinutuą rzeczą ,  że  aż do zbroj­
nego wdania się mieszkańców przyjść musiało, 

—  *8zloh/toitn  2 4  Ln/e^o  —
Pewien oficer morski donosi z Karlskrony, 

że  z 7 0  nałogowych pijaków pomiędzy majtka­

m i,  którzy się dobrowolnie zgłosili dla odbycia 
w szpitalu kur jer zalecanej przez Bcrzeiiusza 
i Scbreibera, już 21 majtków (za w sze  tylko po 
trzech) szczęś liw ie  ją p rzebyło ,  i żaden z nich 
nie dostał recydywy. Kuracya ta ,  trwająca 3 
do 8  d n i , zależy na Icin , że  poudająceinu się 
jej pijakowi każde jadło i każdy napój zapra­
wiają wódką. Wspomniony oficer jest  tego zda­
nie , że  tym sposobem mnżnaby ocalić tysiące 
ludzi od n ieszczęsnego nalogó. Jedno z pism 
czasowych mniema ; że  wszystkie kary za pi­
jaństwo nałożone,  należałoby zamianie na tę ku- 
racyę.

—<- L on dyn  2 8  L m e g o .  —
Słychać że  lord Lincoln i p Gladslone wkrót­

ce ukazać się mają w  parlam encie, gdyż dwaj 
•członkowie konserwacyjni p. P. Kirk , repre­
zentant z Cariskpergus, i sir John Owen,- ic -  
prezentanl z Pcmbroke, chcą ustąpić sw e  krze­
sła tym dwom ministrom.

Ukończone rozprawy nad prawami z b o i o -  
wemi , albo raczej nad kw.estyą, czy  izba ma 
się zamienić w komitet dla naradzenia się nad 
propozycyami ininisteryalueuii względem praw 
zb ożo w y ch , zajmowały uwagę izby |irzcz trzy  
tygodnie, a w  każdym tygodniu przez cztery  
posiedzenia. W  ciągu tego czasu 4 8  członków  
mówiło za wolnym handlem a 55 członków za 
systemem protekcyjnym; ale pomiędzy p ierw -  
szemi znajdujemy prawie .w yłącznie  najznako­
mitszych m ężów  izby niższej , jak lordów Kus- 
s e l , Morpeth, Sandon, sir Kob. P eel;  sir Ja­
mes Graham, George G lerk , pp. Siduej Her­
bert,  W a rd ,  Goulburn’ , Villiers i Cobdeu ; pod­
czas gdy pomiędzy ostatniemi prócz p. Miles, 
B arm g, dTsraeli i sir Inglis , ani jedno znako­
mite nazwisko się nie znajduje. W  w iększości  
glosowało 1 12  torysów, dawnych stronników p. 
P e e l ,  między któremi 27  posiada urzędy; z o- 
pozyeyi zwyczajnych stronników lorda Russel, 
tylko 11 członków głosowało przećTw wolnemu  
handlowi. Zasługuje je&7,cze na w zm :ankę , źe 
w szy scy  reprezentanci Londynu i głównego hrab­
stwa Mindlesex, jak i innych 14 cz łonków  Ci­
ty. i miejscowości W csim inster, Southwark Ma- 
ty leb o ii ,  Finsbury, Lainbelh , T o w e r ,  Hamleis 
i Grenwich. dali sw ę  glosy za rządowenii środ­
kami.

H o z m i i i t o s c L

PO D R Ó ŻE  I P R Z Y G O D Y  M IS SY C N A R Z A  
JÓ Z E F A  W O L FA.

Missyonarz  W o l f ,  o k tórego n iebezpiecznej j : -• — 
d iu ż y  do  B uchaiy  tyłc  n ied a w n o  po z.-igrnniczi; y i li 
p ism ach  p r a w i o n o ,  na leży  n iezap .-zoczenie do n a j ­
osobliwszych ludzi teraźniejszości.  Mianowicie n ic ,  
m ą z ap ew n e  n ikogo ,  k toby  w  obecnych  czasach 
sław ionego  wszędzie  p oko ju  tak niespokojny ż y ­
w o t  b y ł  SptjHził, i w iększych  d o zn a ł  b y ł  jniebez- 
pieczen rw VYólf, ż y ją c  teraz wraz z sw o ją  ż o ­
n ą ,  L a d y  G e o r g i a n ą , vv Mechlinie I w lira bancie, 
jest z urodzenia  ż y d e m ,  p rz esz e d ł  wcześnie do r c -
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] ig i>„chrześciańskidj,  i o t rzy m ał  p ie rw sze  w y c h o ­
wanie w  P ro p a g a n d z ie ,  w  Rzymie. J e d n e g o  .razu 
p r z y d y b a ł  go tam pew ien  p o d ró ż u ją c y  anglik na 
spwcezdfc z innemi w sp d łu cz .ń am i o w y t łó ińac ; .c -  
nie jakiegoś tcx lu  Pisma Świętego. G d y  po d ł u -  
gim sporze  ż a d n ą  m ia ią  na  j td n o  zdanie  zgodzie 
sie  nie chciano , uczynili k o h d z y  W olfa  wniosek ,  
a b y  tcx t  sp o rn y  samemu Papieżowi p rz e d ło ż y ć ,  
lecz AVolf u t r z y m y w a ł ,  iż to rzece n iepo trzebna ,  
g d y ż  on sam umie lepiej p o b e b r a j s k u  niż Papież .  
Co s lesząc  p rzep o w ied z ia ł  mu anglik na tychm iast ,  
iż d łu g o  w  Propagandzie  nie zostanie i d a ł  mu na 
ten w y p a d e k  sw o ją  kartę .  J a k o ż  w k ró lkun  cza­
sie m usiał W o l f  u ż y ć  lej k a r t k i  znalaz łszy  swego 
p ro tek to ra  w e  F r a n c j i  , k o ń c z y ł  .najprzód W Pa ­
r y ż u  a następnie  w Cam bridge  kolegia.

W  r. 1812 ro zp o cz ą ł  swój z aw ó d  inissyoiflbski, 
o p o w ia d a jąc  przez łat  kilkanaście religię clirzcści- 
ań sk ą  w T u  rwy i , P e r s y i ,  w E g ip c ie ,  Ziemi Ś w ię ­
tej*, M ezopotam ii ,  K r y m ie ,  G e o rg i i ,  T u rkes tan ic ,  
A fgan is tan ie ,  B u c h a rz e ,  K a sz em irze , Ktiorasanie, 
J n d y a r h ,  Arabii  i Abyssynii.  W szędzie  p rz e c h o ­
dz ił  najdziwniejsze  koleje losu, W  K h o iasan ic  
w rzucono  go do  więzienia w ra z  z o s ła w io n y m  
jpZdzicrnczcm g ł ó w "  M oham edem  C han  K h e rab ,  
n ie s ły c h an y m  o k ru tn ik ie m , k tó ry  w  bitw ie  zw y k ł  
b y ł  nieprzyjacie lowi g ło w ę  z k a r k u ,  garś ią  bez 
miecza oddzie lać .  Pen  oryg ina lny  ry cerz  p o c h o ­
dz ił  z proste') linii od  D ż en g is -K an a  i um ia ł  c a ł ą  
s w o ją  genealogię na pamięć. B yw szy  p o s trachem  
C h iw y  i B u c h ary ,  sp rzym ierzeńcem  T a ta ró w  i K i r ­
g izów, p o s t r a d a ł  wreszcie  w szys tko  p o p a d ł  w  
n iew o lę  n iep rzy jac ió ł .  Mrszakże jako p ra w y  M u ­
zu łm a n in  znosi ł  to nieszczęście z p o w a g ą  m ówiąc :  
„ P o d o b a ł o  się - tak  W sz e c h m o c n e m u ,  w y n io s łe m  
się w y s o k o , m usia łem  więc spaść g łęb o k o  ; A ł i a h  
•wielki , a p rz y sz ło ść  n iezb ad an a ."  —

Po swojein u w o ln ien iu ,  u d a ł  się W o l f  przez  
B u c h a rę  do  K aszem iru  i jej s ławne 'j  „ sto licy  d u ­
c h ó w ." '  T a m  w id z ia ł  jak R a d ż a  czyli kró l  całego 
p a ń s tw a  o d p ra w ia ł  sw e  n a b o że ń s tw o  p rz ed  trzcina 
ca łk ie m  nagiemi Fak iram i.  W o l f  chcia ł  się w d ać  
z niemi w  d y s p u tę ,  ale  i na W sch o d z ie  c ierp liwość 
nie b y w a  g ł ó w n ą  cncuą św ię tych i teo logów  —  a 
F a k i ro w ie  nakazali  n ied o w ia rk o w i  milczenie. Z a ­
tem nic b a w ią c  posp ieszy ł  W o l f  do  D e lh i ,  gdzie 
z ł o ż y ł  uszanow anie  W ie lk iem u  M o g u lo w i ,  i b y ł  
tak  ■szczęśliwym, że  m ó g ł  z na jw y ższy m  k a p ła ­
nem czyli MoUahein , p o d łu g  wszelk ich  p r a w id e ł  
d y s p u la c y i ,  mieć ż y w ą ,  teologiczną ro z p ra w ę ,  ł o -  
dob n ież  d y s p u to w a ł  pub liczn ie  w  ° b e(c k ro  a w 
L u ck n o w ie  , i, jak nas zapew nia  , o d n ió s ł  świetne 
zwycięztwo. Dalej zaszed ł  do  świętego miasta Hinr- 
dusów ,  Bena res  g d z ie ,  p o d ł u g  zd»nia k ra jo w có w ,  
wszyscy tam że um ierający  r loslepują  na jw yższego 
d la  w y z n aw có w  B ram y przeznaczonego  szczęścia 
czyli tak zwanego ino  Je szu, to jest żyw cem  w  1- 
stotę bóstw a  się ro z p ły w a ją .  Z  Benarcs u d a ł  się 
W o l f  p rzez  H e id e r e b a d , do M a d r a s ,  G o ah  1 Pu-  
n a h .  T u  nap o tk a ł  osobliwsze plemię z y d o wSk |Cr 
Beni I z r a e l , ró żn iące  się n ab o że ń s tw e m  od w sze l ­
k ich  innych  ż y d ó w .  T w o r z y  ono o so b n ą  kastę  
w o je n n ą  dosta rcza jącą  najwaleczniejszych ż o łn ie ­
rzy  kom panii  w schodnio-indy jsk ie j .  Ci B e n i - I z ra -  
elici o d m aw ia ją  p e w n e  s ta ro ży tn e  n iezrozum iałe  
m o d li tw y ,  m iew a ją  także  indy jsk ich  bożków  w sw o ­
ich dom ach  , a na jhardzie j  c z rż ą  amulety .

O puśc iw szy  In d y e  p o p ł y n ą ł  nasz Missyonajjz 
ku  w y b rz eż o m  C zerw onego  m orza  i zeszed ł  się

tam z w y s łań cam i sekty  St. Sicnouistów, z k tó ry ch  
sobie żartu je .  C zterech  tak ich  sikc/aj-zy m a ło  r a ­
zem ty lko  jednę  ż o n ę ,  czcili n aw et  Basza z D ż id -  
da  się gorszy ł .

G d y  W o l f  do Abyssynii  p r z y b y ł ,  spodziew ano  
się tain w ła śn ie  P a l ry a rc h y  K o p ty c k ie g o ,  o b je ż ­
dżającego  natenczas s w ą  dyecczyę  , s k i c d a j ą c ą  się 
z tak zw an y c h  K op lyck ich  ehrzcścian. Z  p o c z ą t ­
ku  m iano  W olfa  za P a t ry a rc h ę  i zmuszono go do 
op luw ania  im iw arzy ,  co tam za n a jw y ższy  d o w ó d  
p rzychy lnośc i  P a t ry a rch y  a uszanowanie  p o b o ż n y c h  
u c h o d z i ;  po umyciu  zaś o k ry ty ch  kurzem  nóg m is-  
syonar  ta , rozbijal i się p ra w o w ie rn i  o tę w o d ę ,  k tó ­
re j  każdy  z nich chc ia ł  się napić .

Pod  miastem Senaa do s ta ł  się W o l f  do obozu 
R echab itów ,  k ló rzyby  go byli  niezaw odnie  zabili,  
g d y b y  nic d a w n a  p rz y ja ź ń  W olfa  z jednym  z ich 
p lem icnn ików ,  k tó rem u  on p rz ed  laty  d a ł  na  p a ­
rnia tkę b ih l ię ,  z n a jd u jąc ą  :ię  jeszcze d o t ą d ,  jako 
św ięty  upominek p r z y j a ź n i ,  W r ę k u  dzikiego lecz 
gościnneg 1 plemienia. Na mocy tego upom inku  p r z y ­
jęto W o lfa  p k  n a jup rze jm ie j ,  goszczono  go przez  
dn i  kilka i chciano n aw et  koniecznie u siebie go 
za trzym ać,  ofiarując  mu k tó rąk o lw iek  dziewicę sw e ­
go plemienia za żonę , i po zw ala jąc  n a w e t  o p o w ia ­
dać  ;nbie naukę  M essyasza ,  będącego  w  ich w y ­
o brażen iu  jakąś tajemniczą i s t o tą ,  w  k tó re j  imie­
niu kiedyś w ojow ać  b ę d ą ,  gdy w ojenn ie  p rz ec iw  
swoim n iep rzy jac io łom  K udotn  (żydom_) wyruszą_

Z r e s z tą  jak gościnność u R e ch a b i tó w ,  b ib li jne  
u m y w a n e  nóg w  A b y s sy n i i ,  tak też  i w  c a ły m  o -  
ryencie  zas ta ł  W o l f  jeszcze też  same s ta ro ży tn e  
p a try a rc l ia ln e  o b y c z a je ,  | jakie tam p rzed  czterem a 
tysiącami laty  k w i tn ę ły ,  Po dziś dzień jest tam  
jeszcze k ażd y  s ta ry  pas terz  P a t r y a r c b ą  jak za cza­
d ó w  A b r a h a m a ,  p rzy s ięg a ją  do  dziś dn ia  dn ia  ż y ­
dzi na św ią ty n ie  Je ro zo l im sk ą  , a now o  poślub io ­
n ą  oblubienicę odprowadzają ,  dziś jeszcze jęk za 
d n i  Ja k u b a  lub  Mojżesza , z pochodniam i o p ó ł -  
poc'y do  d o m u  oblubieńca. I  dziś jeszcze s taczają  

■ftifeniwistne p lem iona  k rw a w e  w a lk i  p rz y  k r y n i ­
c ach  Jem em u  ; t rędow ac i  m uszą  zdała od. ludzi m ie ­
s z k a ć ;  R echab ita  n ie  sadzi i niezasiewa r o l i ,  lecz 
ż v je  n o d  ru c h o m y m  n a m io tem , po z ak o n ie ;  d e r ­
w isze  nie d a ją  sobie d o tk n ą ć  poki życia w ło s ó w  
noży cam .  , a n iep ło d n e  n iewiasty p ie lg rzy m u ją  do 
miejsc cudow n y ch .  W szystko  tam jeszcze z ap ra w ­
ię jak b y ł o  p rzed  trzem a ,  czterema tysiącam i lat , 

bo  O ry e n t  to w ła śc iw a  kraina  konse rw atyzm u.
Z n u ż o n y  k i lkunasto le tn ią  w ę d r ó w k ą ,  w r ó c i ł  

m issyonarz  W o l f  m orzem  śródziemnem do E u ro p y  
i mieszka t e r a z ,  jak w spom niono  , w Mcchlinie.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d dn ia  1 6  do a n ia  1 7  M arca.
B rand t  R u d o l f ,  I śo n d ia tc f f  k u ry e r  ces. ros . ,  z 

P o lsk i ;—1 Nettl ich  G u s t a w ,  z Galicyi;  —  F r ie s n e r  
G eorg ,  R a n d ó w  F r y d e r y k  p o d p o r .  k r .  p rus . ,  R a n ­
d ó w  p o d p o r .  a r ty h ,  J a sn o w sk i  F ran c iszek ,  z P ru ss .

W y je c h a li z K ra tow a .
Pro p p e r  Ignacy ,  do Polski; — Sc h w a r tz  F i a n -  

ciszek, d o G a l ic y i ; —  R clie fe ld  F e r d y n a n d  ub.,  W e d -  
degen  F r y d e r y k ,  Rese l  K aro l ,  do Pruss.


